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N O  M  O Ś C I W A R S 7 4  P IS K IE .
N. CESARZ i KRÓL raczył'  prz°z umyśl ­

nego Kuejera zakomunikować JEGO CESA- 
RZEWICŻOWSK1EJ MOŚCI  W. XIEG1U CE ­
SARZE W I C Z O W I , NACZELNEMU WO DZ O­
WI rapor t  Jenerała  Hrabiego P a szk iew icza  E- 

'r y  w a risk Lego , w który® donosi o wzięciu (las­
sa n -K ale  t  E rzer/an . Ważny ten p u n k t ,  sto- 
Hca f t z j i  mniejszej ,  poddała się.po ki lku z i e-  
duej  i .z drugiej strony wystrzałach armatnych.  
Stźrushier sani ,  leli innych Baszów,  szczot­
ki dwóch armji T u re ck i ch ,  i 150 dz ia ł ,  by­
ły  owocem lego dnia p ięknego,  dnia 23 
Czerwca ( 9  L ipc a )  roku bież. jcego,  roczni ­
cy p a m i ę t n e j  n a - z a w s z e  b i t w y  p o d  P u ł ta w ą .  
T er. w i e l k i  .w y p a d e k ,  s k u t  ek 2 c h  z n a k o m i ­
tych zwyeięztw odniesionych w przeciągu 3(5 
godzin,  osiągnięty b y ł  l  igo dnia od rozpoczę­
cia kainpa.nji. A tak Hrabia P a szk iew icz  E -  
ry w a ń sk i , w 15 tu dniach marszu,  od K ars  do 
E rze ru m , zniszczył dwie armje Tureckie ,  wziął 
w niewolą 2ch Jenerałów główno-dowodzącycb,  
zabrał  około 230 armat,  znaczną liczbę cho- 
łiłgw’j zdobył  bez wystrzału Twierdzę będą­
cą kluczem do całego kraiu,  i wszedł  w pa­
radzie defilując do Stolicy T u rc ji  A z ja ty c k ie j , 
lo iest, czego tylko żądać było można.  N. 
CESARZ i KROL nadgradzaiąc tak znakomi- 

zasługi Hrabiego P a szk iew icza  E ryw a u -  
, kiego, ozdobić go raczył  wojskowym orderem 
S: JERZEGO PIERWSZEJ  KLASSY.

— o
N. PAN pod czas bytności  swoiej w tutejszej 

stolicy, kazał  zaprenumerować 50 exemplarzy

A tla s u  h istorycznego  P o lsk i, którego Autor­
k ą  iest JPanna M ar j a  R eg ina  K orzeniow ska i 
zezwolić raczył ,  aby pomienione dzieło d e ­
dykowane było J. G. M. W. Xciu NASTĘP­
CY TRONU.  Oraz przychylić się r aczył  do 
ułatwienia JX. Se& estjano.wi C iam pi Kanoni­
kowi Sandom: b. Professorowi Król:  Warsza: 

,Uni: i I iorre : Rządu Królestwą,  co dojarzed- 
miotów Jiaut.owych we W ło sze ch , wydruko­
wania dzieła iego, maiąccgo zawierać wiado­
mości iakie istnieć mogą o wszystkich P o la ­
ka ch  i R o ssja n a ch , k tórzy kiedykolwiek  od­
znaczyli  się we Włoszech i nadto,  względem 
wszystkich W ło c h ó w ,  którzy  pisali o Polsce  
i R o ss ji ,  lub którzy te 2 kraie zwiedzali.  
Niemniej  zakupić kazał  5.0 cxemplarzy Zbioru, 
P o rtre tó w  s ła w n yc h  L u d z i w P olsce, k tó re ­
go wydanie zapowiedzianem zostało prze JP. 
'Xa w er ego P reka . Nadto CESARZ i KRÓL 
JMść,poleci ł  nabyć od Fana Jakubow icza . 
kia Dyrekcj i  Artyler j i ,  200 exempla rzy S ło ­
w n ika  R ossy jsko -P o lsk ieg o . Także N. PAN 
przyiąwszy ofiarowany Mu przez JP. R a fa ła  
I la d z ie w ic za , poświęcaiącego się malarstwu , 
Obraz oryginalny,  wyobrażaiący S. M i k o ł a i a  
odbieraiącego dziękczynienia ubogiej rodziny;  
mieć chciał,  aby tenże H adziew icz  wysłany 
został kosztem Rządu do W ło c h .

Za 100 zł: w Listach Zast: żądaią zł: 93 gr: 
22 i pół ,  daią zł: 93 gr: 15.— Obligacje Udzia­
łowe po zł: 300 ,  Żądaią zł: 30 8 ,  daią 306.

K ro tk i rys Jeo g ra fji d la  uczą ce j się m ło ­
dzieży  u ło ż o n y , do potrzeby Uczniów K las-  
sy p ie rw sze j Szkół  publicznych zastosowany,
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wysr,c«Ii i  d ru k u  ? i sp rze ila ie  się w K s ię g a rn i
XX.  P iia re w .  Cena gr: 29.

A r ty k u ł  n a d e s ta n y .— P a g a n in i  wyjechał  
iii?, z W rocław ia , w dalszą pud i ii./.. Prze* ciąg 
Sinio dniowego w leni  mieście pjabytu dał  2 
Koncert a  na sa| i ,  a 2 na powszechne żądanie 
W Teatrze.  B y ł  przyic ty z zapałem i  cią- 
g łemi  oklaskami.  Podczas p róby iednego 
koncer tu ,  zebrani Studenci  wyłamali  drzwi do 
zali i gwał t em mimo oporu pilnuiąeych wnij-/ 
ścia,  weszli aby słyszeć tego mistrza.  Bez­
ruch  ten poskromionym wkrótce został '  przez 
władzę Policyjną.  Ukazało sio i tam ki lka r e ­
cenzji .  z których najważniejsza w (lazccie Wmcł :  
N r  180 z d. 4 b. m. iest kreślona r ę k ą  P a n o fjk i  
l iajpierwszęgo z tamtejszych skrzypków.  1 tu, 
p rzyjęcie świetne przypomniało P a g a n in iem u  
gościnność doznaną na ziemi JPolskicj. Wdzięcz­
n y  i przeięty tern uczuciem pisał  z W ro c ła w ia  
do iednego z tutejszych amatorów muzy ki list w 
j ęzyku włoskim, który zawiera wstęp nas tępu­
jący: ,.W domu toV\ PanaD?miałem przyjemność 
poznać większą część tych znakomitych Ama­
torów muzyki  i Artystów, którzy' mi okazali 
t yle  względów i życzliwości aż do chwili mego 
odjazdu.  Chciej przeto być t łumaczem całej 
»ej wdzięczności iaką im winien iestem. Nie- 
dostawało nii przy rozstaniu słów do wynurzę-  . 
ma.  uczuć serca mego, lecz mogliście Panowie 
czytać w oczach-moich,  pomimo to, że ie do­
broć wasza w ostatnich chwilach pożegnania 
chmurą kwiatów zasłoniła! Czułem wówczas 
więcej rozkoszy aniżeli żalu,  bo mnie ta nadzie­
lą ożywia, i źraz leszcze gościnna  kra inę  P o l-  ■ 
sk i  obaczg. Wspomnienie też Warszawy b ę ­
dzie zawsze najdroższem dla serca moiego. 
Nie wymieniam nikogo wszczególności,  bo mu- 
•iałbym, zaw ici li nazwać, lecz polecam się pa- 

.  mięci  wszystkich,  zapcwniaiąc,  iż poczytam so- 
kje zą zaszczyt,  być prze* [całe życie nioie

WPD- najwdzięczniejszym,  najuniżeńszym i '
najprzywiązańszym przyiacielem i sługą.

 ̂ A i  colo P a g a n in ii -
W Niedziele w połudn ie  Wavvrzeniec Wa* 

szkow sh i wyrobnik, ,  chcąc 3ch innych wyro- I 
bn ików przewieść czółnem przez M is łc  n* 
P r a g ę ,  gdy b y ł  na środku W is ły ,  nachylił* 
się czó łno,  wszyscy wypadli  w wodę a prze* 
wożący, utonął.

Dziś i nno ciepła stop: 12. Wczoraj w połu: 22>
H o /  up prości.

P o lsk a , lubo nigdy do rzędu potężnych mor­
skich mocarstw nie należała,  prowadzi ła iu ł  
w XV wieku wojny na morzu i częste zwycię- I 
ztwa towarzyszyły iej woiownikom. R. 1403 
h a n  ra d  E rlich a u sen  M is trz  K rzyża ck i nie* 
mogąc ani zdradą ani orężem pokonać sił  f ia ' | 
zinucrza  Ja g M o ń c zyk a  woiuiącego w Prusach 
z Krzyżakami,  postanowił  probować szczęścia 
na morzu.  20 małych okrętów uzbroiwszy, 
wysłał  »e naprzeciw 12 statkom Króla Polskie­
go nyszly-m z G dańska  i ■ niespodziewaiąeytH’1" 
się napadu.  Przyszło do żwawej {bitwy mię­
dzy temi flottaini na m o r z u  Baltyckiom o mi­
lę od E lb lą g a . P o lacy  zgruchoUl i  kilka nic* 
przylacietskjćh okrętów,  kilka zatopili,  zupeł­
ne m d  Krzyżakami odniósłszy,  zwycięstwo.. 
Zginęło tam Krzy żaków przeszło 1090 z ki l ­
ką okrętami i bronią,  zabranych GOO odesłane 
do G dańska . P rzybyła  i druga A rm a ta  wo­
dna Kawalerów- Inflanckich,  w zamiarze po­
wetowania przeszłej  klęski ,  ale i ta przez Kró- ' 
lewskie okręty d. 7 Paźd: t. r. na morzHpo- ' 
rażona została. Zabrano z niej 2 spore okre- 
ty,  200 żołnierzy Inflanckich 100 k o o i i n i e -  
niało zdobyczy.

Ja n  Os Ir ornecki maiący dozornad  działami 
za panowania S te fa n a  fla torcgo , pokazywał  
Janow i Z a m o jsk iem u  swój wynalazek pew ne­
go rodzaiu piekielnej  machiny? w skrzynce ż *
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l a z n e j  z a w a r ł  12 r u r  ż e l a z n y c h  o p i ł o w a n y c h ,  
a b y  c i e ń s z e  b y ł y ;  t e  r u r y  i s k r z y n k ę  n a p e ł ­
n i !  p r o c h e m  n a j p r z e d n i e j s z y m ;  na s r ó d k u  o d ­
w i e d z i o n y  k u r e k  r u s z n i c y  p r z y p r a w i ł .  T a  
s k r z y n k a  w d r e w n i a n ą  s k r z y n i ę  v \ łożona ,  t a k  
s p o r z ą d z o n ą  b y ł a ,  że  c zy l i  k t o  ż e l a z n ą  s k r z y n ­
k ę  -z d r e w n i a n e j  c h c i a ł  w y i ą e  czy l i  w i e k o  ż e ­
l a z n e j  s k r z y n k i  o t w o r z y ć ,  s p u s z c z o n y  k u r e k  
p r o c h  z a p a l a ł ,  s k r z y n k ę  i z a w a r t e  w n ie j  r u ­
r y  t r z a s k a ł .  Z a m o j s k i  o d r z u c i ł  ze  w z g a r d ą  
p r o p o z y  c ją  O s tr o m ę c h ic g o  u ż y c i a  l ego  w y  na-  
l a z k n  p r z e ć . w  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  a le  on p r z e ­
j ę t y  z l e  z r o z u m i a n ą  m i ł o ś c i ą  o j c z y z n y ,  p o ­
s t a n o w i ł ,  z a m i a r  z g ł a d z e n i a  w o d z a  p r z e c i ­
w n i k ó w ,  d o  s k u t k u  p r z y p r o w a d z i ć .  J e d n e ­
g o  z b r a ń c ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  p r z e z  k i l ­
k a  d n i  u s i e b i e  Os t r  o rn eck i c z ę s t o w a ł ,  a 
j a k b y  r z e c z  w i e l k i e j  wagi  m i a ł  m u  p o ­
w i e r z y ć ,  z o b o w i ą z a ł  p r z y s i ę g ą  do  s e k r e t u .  
U d a w a ł  p r z e d  n i m  ze  i c s l  J a n e m  M o U r e m  
r o d e m  z J O /flń n ty  ze  l u bo  t e r a z  w w o j s k u P o d -  
s k i e m  z o s t a j e ,  s ł u ż y ł  p ć z e c i e ż  d a w n i e j  w o j ­
s k o w o  u i eg o l’an ' a ,  że  c l i ce '  d o  d a w n e j  s ł u ż ­
b y  p o w r ó c i ć ; t y m c z a s e m  p r o s i ł  go  a ż e b y  d o  
o b o z u  z i o m k ó w  z a n i ó s ł  t ę  s k r z y n k ę  w k t ó r e j  
n a j k o s z t o w n i e j s z e  sw-de  s p r z ę t y  z a w a r ł  i i n ­
n e  w i e l k i e j  w a gi  r z e c z y  , że  n i e z a d ł u g o  s a m  
w o b o z i e  s i ę  s t awi  i d o p o m o ż e  w o d z o w i  d o  
w y k o n a n i a  w i e l u  z a m i a r ó w  p r z e c i w  P o l a k o m ;  
p r o s i  J e d n a k ,  a ż e b y  ta s k r z y n k a  p r z e d  i e g p  
p r z y b y c i e m  o t w o r z o n ą  n i e  b y ł a ;  toż s a m o  >v 
l i ś c i e  d o  w o d z a  p i s a n y m  o z n a j m i a ł .  U r a d o ­
w a n y  b r a n i e c ,  m a i ą c  u ł a t w i o n ą  do  u c i e c z k i  
s p o s o b p o ś ć , z p o ś p i e c h e m  s t a w i ł  s i ę  p r z e d  
*W’o i m w o d z e m .  Al e  t e n  n i e c z c k a i ą c  p r z y b y ­
wa O s tr o m ę c h ie g o  ( b ę d ą c  sam p r z y  t e in  c z e in  
t a n e m  z a i ę t y )  r o z k a z a ł  k i l k u  z n a k o m i t s z y m  u-  
3' * ę d i n k o m  w o j s k o w y m  z ai ąć  s i ę  p r z e j r z e n i e m  
• k r z y k i .  G d y  i e d e n  z n i c h  n o g ą  s k r z y n i ę  di  e -  
*Ł»Jaa.ą p r z y t r z y m a w s z y , ,  ż e l a z n ą  z ni ej  w-yiąć

u s i ł o w a ł , r o z t r z a s k a n a  z w i e l k i m  b u k i e m  s k r z y n ­
k a ,  n i e  t y l k o  p r z y t o m n y c h  p o z a b i j a ł a  l u b  po  
r a n i ł a ,  a l e  i c zę ś ć  d a c h u  z d o m t i  z e r w a ł a .  
W y n a l a z c a  m a c h i n y ,  l u b o  p r z e c i w  n i e p r z y j a ­
c i e l o w i  iej  u ż y ł ,  p r z y k ł a d n i e  p r z e z  Z a m o j ­
s k ie g o  u k a r a n y  z os t a ł .

W 'L o n d y n ie  b y ł o  na  p o c z ą t k u  b .  r .  4 0 9 2  
a u s t e r j i , s z y n k ó w  , k a r c z e m  i t .  d.  , 2211 k r a w ­
ców-,  1 7 5 9  k o i z e n n i k ó w , 1 71 5  p i e k a r z ó w ,
1-5(58 s z e w c ó w ,  142(5 k u p c ó w ,  1343  n o ż o w n i ­
k ó w ,  131 8 l e k a r z y ,  c h i r u r g ó w  i a p t e k a r z y ,  
121 2  c i e ś l i ,  10 0 8  h a n d l a r z y  s e r a  i 3 1 0 5  t a k  
z w a n y c h  w y k r ę l a c z y  p r a w n y c h .

P .  S t i p p  w s w o i c h ’ p a m i ę t n i k a c h  n i e d a w n o  
w y d a n y c h  o J u r i ja c h ,  p r z y t a c z a  ś w i e ż e ' z d a r z e ­
n i e  o s z c z e g ó l n e j  p o i ę t n o ś c i  S ł o n i a  k t ó r y  z a ­
b i ł  s w o i e g o  s t r a ż n i k a .  W i d z ą c  ż e  s i ę  n i e p o -  
d n o s i  z a b i t y ,  S ł o ń  z a t r z y m a ł  s i ę  n a d  n i m ' , )  
z d a w a ł  s i ę  na  n i e g o  s p o g l ą d a ć  o k i e m  p e ł n e m  
l i t o ś c i ,  w t a k i m  s t a n i e  czas  n i e j a k i  z o s t a w a ł ;  
p o b i e g ł  p o l e m  d o  mi e j s ca  z k l ó i t g o  się  u wol -  

. J l i t ,  p o s t ę p o w a ł  s p o k o j n i e .  N a  d r o d z e  n a p o t ­
k a ł  p ł a c z ą c e  d z i e c k o  z a b i t e g o ,  2 l a t  m a i ą c e ,  
u ż a l o n y  nad  n i e n i  w z i ą ł  i e  ink m ó g ł  n a j d e l i ­
k a tn i e j  p i e ś c i ł  s i ę  z t r iem p r z e z  czas  n i e i a k i ,  
p r z y t o m n i  d r ż e l i  z o b a w y  o ż y c i e  d z i e c i ę c i a ;  
l ecz  p r z e m y ś l n y  z w i e r z  o b r ó c i w s z y  s ię  z n i m  
3 r a z y ,  p o ł o ż y ł  o s t r o ż n i e  n a  m i e j s c u ,  z k t ó ­
r e g o  ie w z i ą ł  i p r z y k r y ł  ie,  p o c z n n  s t a ł  n a d  
d z i e c i ę c i e m ,  z - o e z y m a  w n ie  w l e p i o n e m i ,  a 
co i e s t  n a j d z i w n i e j s z e m , , w s z y s c y  p r z y t o m n i  
u j rze l i  ł z y  s p a d a i a c e  z ocz i ego .  W t y m  s t a ­
n i e  p i z y s t ą p  li d o  n i e g o  s t r a ż n i c y  d a ł  i m  s i ę  
o k u c  b e z  n a j m n i e j s z e g o  o p o i u  i z a p r o w a d z i ć  
s i ę  d o  k l a t k i .  W k r ó t c e  p o l e m  z a c h o r o w a ł  i 
z d e c h ł .

I l l j ś l i .  K ł a m c a  z w y c z a j n i e  s a m e g o  t y l k b  
s ic  ie o s z u k u i e .  —  N a j l e p s z y  s p o s ó b  p o z b y ­
cia  s ł ę  n i e p r z y j a c i ó ł ,  i e s t ,  ( m a w i a ł  l l e n r y k  
IV K r .  I r a n c . )  p o z y s k a ć  I ch  p r z y j a ź ń .  — L * .
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cizie- młodzi wj'obra£a!ą sobie ze wszyscy pa­
trzą  na nich, starzy zaś ze ich n ik t nie wi­
dzi. —  Szczęście lodzi się często na łon ie  
nieszczęścia. —  Dobrodziejstwa są iedynym  
skarbem, k tóry  się powiększa przez rozdział. , 
—  Opieszałość ścieśnia bardziej w człowieku 
ta len t ,  aniżeli czynność go powiększa.— Przez 
pam ięć na zwodną przeszłość nieufa się naj- 
pocblebniejszej przyszłości.  —  Jro trudniejsza 
jest rzecz do zrobienia, tem chwalebniej do­
brze ią zrobić.

C hłopczyk  ukarany .
P ią ł  się ch ło p c z y k  na drzewo co nad rzeką s t a ło ,  

Eo cudzych  paniczowi gru-zek si% za ch c ia ło ;
Ale na takich sprawkach każdy źle wychodzi :
Cudza w łasność  iest św ię tą ,  tknąć się iej nie godzi.  
I nasz ch łop czyk  to p ozn a ł  , ale iuź po szuodzie  : 
S p a d ł ,  i  gruszek  nłS dostał  i skąpał się w w odzie .

S ta n :  Jachow icz .

S Z A R A D A .
P i e r w s z e  z 3 c i e m  z upału  , z z ło ta  zZ g ie n i  Seta, 

C zw a r te  w Alfabecie. v  
ł ł  s z y s tk o  grzeczne  

Ale często niebespieczne,
(Zeszła Szarada P ie k a rz . )

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y -
Szwarczewski Sędzia,  Oczapowski D o k to r  TVIeclyt, 

H ołow ińsk i  Zachąrjasz Ob:, Cielecki Onufry Ob:^ 
Jankowski Ł u k a sz  Ob:, Gawroński Jan Ob:, C za­
chowski Antoni Ob:, Turkow sk i  A lexander Ob.*, 
Bartold Romuald Ob:, W ies zczy ek i  T om asz Ob:, 
W ło d z im irs k i  Doktor, Jabłoński Antoni Ob:, D o ­
brzański Faustyn Ob:, Rudzki Adolf Ob:, K opy-  
ciński b y ły  P u łk o w n ik ,  R ok osz e  w ski Jgnacy Ob:, Sa­
w ick i  Alexan: Ob*, Karski Jan Ob:, Godlewski Sędzia. 

D O N I E S I E N I A .
Przy  u l icy  Leszno pod Nr 669 na 2m piętrze są 

następuiące Effekta „do sprzedania z  wolnej  ręki za 
pomierną cenę, Lustro w z łocon ych  ramach w y s o ­
kości  ło k c i  c2, cali 12, szerokości ło k c i  1, cali 18, 
Obrazy olejno m alowane, Skrzypce W ło s k ie ,  Kare­
ta nie modna ale w ygodna, na dwóch dragach i sta­
low ych  rysorach.

P A N T A L JO N  W iedeński,  u ży w a n y ,  do sprzedania

w  Fabryce Fortepianów przy ulicy N o w y  Świat Nr 
1301, t a m ie  potrzebny CHŁOPAK, do Terminu 15, 
J 6 ,  lat mający.

O strzeżenie*  —  K tokolwiek  ze  szanow nych tu ­
tejszych Obywateli  M- S. Wrarszawy ma u sie­

bie zastawiony /p r z e z  Karola Nowickiego,  alias K a­
rola Lew ickiego ,  nieiakiegoś tu dawniej Faktora)  
m iednicę ,  srebrny za z-łp: 119,  przeszło  ^OO 2^P: war-  
tuiącą, nti w ykupno którejże tenże 200 zł: w z iąw szy ,  
ani miednicy, ani 200 zł:  gdy n iew róci ł ,  uprasza  
sza się zatem nader uprzejmie tego co miednicę ma, 
dla ocalenia tejże od zupełnej  utraty , aby ra­
c z y ł  ła sk a w ie  dać zawiadomienie- o  sobie i o sw o-  
ięm mieszkaniu w łaśc ic ie lo w i  tej miednicy srebrnej 
jJ. Br: pod Nr 181 na Im piętrze przy ulicy K r z y ­
w e K o ło  w domu JP. Ł os ia ,  n iegdyś Jordana inie-  
szkaiąceinu, prócz op ła ty  procentów należnych, n a ­
grodę, kto doniesie,  przyzwoitą  odbierze.

P rzy  u licy  D ługie;  pod^Nr 557 w domu Potkań-  
skieh, znajduie się DOROTKA parokonna na osób 2,  
now a,  do sprzedania; można się dowiedzieć u 'K p -  
Wala taiąże.

J-akób Zajkoski zagub iw szy  KSIĄŻ K Ę S łu ż b o w y  
najuprzejmiej  upraszał znalazcę  a  oddanie do Bióra 
Służących  w Ratuszu G łó w n y m .

W dniu  l l b .  m. zg-ubiono P A PIE R E K  w którym  
b y ł o  zaw inięte  10 D ukatów w złoc ie .  Ł a s k a w y  
znalazca raczy oddać pod N /  1141 Lit: B. przy u-  
i i c y  Żelaznej, za osrdgrodą zł:  50.

DOM Y z Ogrodem .jirzy u licy  Zielonej Nr 2067,  
z  wolnej ręki do sprzedania.

Niżej  Podpisany mam honor uwiadomić P rześw ie ­
tną P pbl: , „iż MĄ^SA now o w ynaleziona na w y g u .  
bienie SZCZURÓW  i MYSZY,  z zaręczeniem, a d o ­
św iadczona i arko iest skuteczną przez Urząd M uni­
cypalny  M . S .  Warsz:,.  w każdym czasie dostać iej 
m ożna przy ulicy Now olip ie  pod N r 2 4 l 0  w W arsza­
w ie ,  o której kupuiący informacją bez  żadnych  tr u ­
dów i kosztów  otrzyma. Funt tej  Massy sprzeda­
w anym  będzie  po złp: 12. -— T . J a n g h o l t z .

Potrzebna iest G U W E R N A N T K A  do pomocy tn  
Pensją na prowincji która by posiadała Niemiecki  
lub F rancuzki ię^yk, przy świadectwach o moral-  
n em  postępowaniu. B liższa  wiadomość w Sk ładz ie  
m uz y czn y m  Magnusa.

T E A T R .  Jutro l sz y  raz nowa Melodrama Dyo*  
n a  o d w a ż n a  G r ę c z y  nlca  czy l i  w d z i ć e z n y  Lew.  
Z Tańcami,  bitwami, zm iauami Dekoracji i t. p.


